
AKTUALIZACJA (07. 03. 2011 R – powracający 
brzask na Dzień Kobiet) 
 
Wiosna tuż, tuż.  
„Serce pęcznieje, nabrzmiewa,  
Wesele musuje w ciele,  
Można oszaleć z radości,  
O, moi przyjaciele!” 
 
Brzaski się zebrały w sobie, myślały i myślały, walczyły, 
ale się poddały! Znaczy się uznały argumentację Synów! 
Swoich zresztą. 
I tyle – reszta na kryst_downar@o2.pl 
 
 
A 8 marca był, jest i będzie w kalendarzu (w tym roku po 
raz 101!), więc dzisiaj nowohucianki! 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
Głos Nowej Huty, 1967, nr 19, s. 8 
 
 
 
 
 
Głos Nowej Huty 1967, nr 12 str. 1 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
Głos Nowej Huty, 1965, nr 22, s. 7 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
Elżbieta Krawczyk – solistka zespołu „Szymony” 
DZBM Nowa Huta 
 

 
Głos Nowej Huty, 1964, nr 6, s. 1 

 
 
 
Głos Nowej Huty 
1968, nr 17, str. 8 
 
 
 
 
 
Tutaj napisano, że 
na stadionie 
Hutnika grał 
zespół „My od 
Krakowa”, od 
Mistrza wiadomo, 
że to kolejny 
skład 
„Błękitnych”. Grali 
na stadionie przed 
turniejem TV, 

trzeba to będzie poszukać. No i w ośrodku 
wczasowym HiL w Niepołomicach.  

Głos Nowej Huty, 1968, nr 30, str. 7 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 

Głos Nowej Huty, 1968, nr 19, s. 9 
 
 
 
 
 
Ukłony od nowohucian sprzed lat dla nowohucianek 
sprzed lat: nieco zatroskany Czesław Popielarczyk i 
nieznany brzaskom perkusista.  
 

 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 

Is there anybody gone to listen to my story  
All about the girl who came to stay?  
She's the kind of girl you want so much  
It makes you sorry  
Still, you don't regret a single day.  
Ah girl! Girl! 

 
La, la, la, …. Pozdrawiam, Krystyna Downar 


